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Sultan znękany intrygami pałacowemi, 
których był igraszką, postanowił pożyczyć 
sobie. wezyra z pobratymczego kraju, aby 
ten niezwiązany %nikim w Konstantynopolu, 
bez przyjaciół i bez nieprzyjaciół, mógł być 
bezstronnym, a nawykły do ścisłości i do- 
brze u dyplomacyi widziany, jako zaś woj- 
skowy, nie obcy sprawom militarnym, zdołał 
zaprowadzić ład w administracyi tureckiej. 
Podjął się tego zadania marokański jenerał 
i minister Cheireddin. Przystepowal on 
zwolna i oględnie do dzieła i usiłował je- 
dnych zausznikéw sułtańskich pozbyć się 

a przez drugich, jedne intrygi pokonać inne- 
mi, ale mimo, że zmieniali się raz po raz 
ministrowie i dworscy urzędnicy, wszystko 
zostawalo na dawnem, seraj pochłaniał mi- 

«  liony, wojsko było niepłatne, bank ottomań- 
ski zaliczał na spłatę kuponu od długu 
skarbowego, a jedyna kara, jaka spotykała 
ministrów i dworzan, którzy nie składali ra- 
chunków, polegała na okupieniu się ich i prze- 
niesieniu na prowineye, jako gubernatorów, 
gdzie mogli odbić sobie koszta wydobycia 
się z matni. 

Nareszcie Cheireddin postanowił, nie bez 
poprzedniego, jak się zdaje, porozumienia się 
z posłami angielskim i francuskim, zrobić 
krok stanowezy. Pod pozorem choroby usu- 
nal się czasowo od czynności urzędowych 
i wygotował memoryał, który przesłał Suł- 
tanowi, stawiając za warunek powrotu swe- 
go na urząd, przyjęcie tego pisma przez 

) Sultana i poświadczenie, że mu się zupeł- 
) mie poddaje. Warunki postawione przez w. 
. wezyra miały przyznać mu nieograniczoną 
władzę oddalania i mianowania ministrów 

i wszystkich urzędników tak dyplomaty- 
cznych, jak administracyjnych i sądowych, 


wy zaś gabinet turecki zechce zapewne dać 
świadectwo o sobie i rozpocznie według 


lamentu, a przeznaczeniem jej było chyba 
przekonać Europę, że i Turcya zdoła rzą- 
dzić się według przepisanych form konsty- 
tucyjnych. Wszakże pamiętamy, z jakim 
okrzykiem podziwu i uwielbienia powitano 
pierwszy parlament turecki, sądząc, że ten 
kamień filozoficzny leczy wszystkie niemo- 
ce, naprawia wszystko złe i odsłania wszy- 
stkie tajniki ksiąg mądrości politycznej. A 
jednak cóż pozostało po owem zgromadze- 
niu reprezentantów? Nie było ono nawet 
zdolne zażegnać powstań tych ludów, które 
miały także reprezentantów swoich w tem. 
zgromadzeniu. Margr. Salisbury w jednej 
z mów swoich biesiadnych nie pokładał 
wielkiej nadziei w rządzie tureckim; więe 
może niema tak wielkiej różnicy między 


czyli dekret, w którym tłumaczy konie- 
znosi godność wielkiego wezyra i zapro- 


ten urząd Aarifiemu baszy i dodając mu za 
ministrów Savfeta dla spraw zagranicznych, 
Savasa dla wewnętrznych. 

"Trudno przesądzić, czy Cheireddin zdo- 
łałby postawić Tureye na stopie państwa 
dobrze urządzonego i czyby reformy prze- 


cyi; ale przynajmniej mógłby położyć koniec 
wielu nadużyciom,. usunąć od dworu wpły- 
wy szkodliwe, zaprowadzić oszezędności w 
gospodarce państwa i seraju a przez obu- 
dzenie zaufania podnieść kr:dyt państwa. 
Ale ani Sułtan nie poddałby się chętnie 
dyktaturze ministra swego, ani całe etocze- 
nie Sułtana nie chciało dopuścić takiej zmia- 
ny. Czy jakie zewnętrzne wpływy poparły 
ten opór zagrożonych ministrów, sekreta- 
rzy i dworzan, nie wiadomo, lubo nasuwa 
się prawdopodobny domysł, że przeciw te- 
mu, co popiera Anglia i Francya, wystę- 
powały jawnie lub skrycie zabiegi innego 
państwa. Standard wymienia nawet otwar- 
cie Rosyę, jako przeciwniezkę reform. No- 


swego zrozumienia reformy. 

Była nawet mowa o zwołaniu na nowo re- 
prezentacyi, która już raz na próbę zgroma- 
dzona, okazała się być tylko karykaturą par- 


Cheireddinem a Aarifim w rezultatach ich 


czność usunięcia Cheireddina a zarazem 


wadza prezesa rady ministrów, powierzając 


zeń zamierzone a zapewne według wzorów 
europejskich obmyślane, nadały się w Tur- 


Rusi, życząc jéj Polakom, uważa bowiem, że ja-|lu wprowadzenie do referatów sądowych stylu, u- 


choćby nawet pod wspólnem berłem zostawały. | (dawniej) we Lwowie, Warszawie, w niemieckich 
Na polu ekonomicznem widzi moźność zgody, bo|zaś w Wiedniu i Mannheim. 

ostatecznie pragnie dobra kraju; na polu zaś na-| Z szczególnem zajęciem bada potrzeby włościan 
rodowości ragnie walczyć przeciw hegemonii |w odniesieniu do ustaw. Pisał w tej mierze: O 
polskićj, która według jego przekonania Ruś uci- | zubożeniu ludności wiejskiej w Galicyi spostrze- 
ska. Ubolewa, że dzieło śp. Lawrowskiego nie |żenia z wnioskami reformy — tudzież w Przeglą- 
przyszło do skutku, mniema jednak, że Rusini|dzie Polskim: „Zakład krajowy hipoteczny dla 
podjąć go na nowo nie mogą, odkąd upadł wsej-|włościan* rozbiór uchwał ankiety lwowskiej: 
mie głośny wniosek posła Kamińskiego; inicyaty-|z wnioskiem prawodawczym. 

wę zostawia Polakom. Takio są mniéj więcój zapa-| Jako członek kollegium i Izby notaryuszów 
trywania dep. Kulaczkowskiego, wiadome jedynie | Sącz-Kraków, tudzież przemawiajge często jako o- 
z prywatnych stosunków. Bo zresztą tu w Krako-|brońca w sprawach descyplinarnych, występuje 
wie znamy go tylko jako bardzo zdolnego prawnika |z zapałem dla instytucyi notaryalnej, broniąc jej 
i urzędnika, oddanego gorliwie obowiązkom swe- |godności i dbając o jej rozwój. Przed kilku mie- 
go powołania. Zbyteczna dodawać dla tych, któr- |sącami brał udział na zjezdzie austryackich no- 
rzy znają nasze zapatrywania, iż szanując p. Ku- |taryuszów w Wiedniu jako delegat swojego kolle- 
łaczkowskiego, umiemy szanować także poczucie|gium — gdzie obradowano nad podjęciem refor- 
prawdziwie ruskie, byle tylke prowadziło dozgody,|my t. zw. komisaryatu sądowego. 

któréj jak wiadomo, szczerze pragniemy na polu| Każdy obowiązek bierze na seryo, pracuje z prze- 
społecznem:i religijnem, ale dla tego na wszystkie |jęciem się i z spokojem. P. Madeyski będzie nie- 
zapatrywania p. Kulaczkowskiego nie piszemy się. | wątpimy pożyteczną w Kole polskiem siłą, zwłasz- 
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rtek, 


czenia walki każdćj chwili gotów; przeszłość hi-|Od r. 1868 pracuje p. Madeyski na polu litera- 
storyezna, unia, mniej go.obehodzi, liczy się tyl- | tury prawniezej. Wydał prócz Układania kontrak- 
ko z teraźniejszością i pragnie odrębności dla|tów w r. 1870 podręcznik sądowy mający na ce- 


ko Słowianin musi kazdéj narodowości sławiań- | żywanego w Królestwie Polskiem. Zresztą zamiesz- 
skićj życzyć samodzielności i własnego rozwoju, | czał artykuły w pismach polskich w Krakowie 


Madeyski Stanisław Dr praw, poseł z gmin|cza w kwestyach, tyczących się: sądownictwa, 


wiejskich Bochnia-Brzesko. Urodzony w r. 1841 |organizacyi tegoż, notaryatu i administracji ze 
w Sieniawie, ukończył gimnazyum w Rzeszowie. | względu na potrzeby i stosunki włościan. 

Wydział prawny w Krakowie 1 we Lwowie. Brał| Martusiewicz Józef ksiądz, b. prof. teologii, 
udział w powstaniu. Jednak już w lipcu 1864 r. | kanonik kapituły tarnowskiej obrany przez włościan 
zdał drugi egzamin rządowy, powrócił zaraz do|z okręgu Tarnów-Tuchów-Pilzno Zabno. Jeden 
Krakowa i wstąpił do służby sądowej. W r. 1866|z najmłodszych członków kapituły, lubiony przez 
został doktorem prawa a w r. 1868 adjunktem. | duchowieństwo, popularny w mieście Tarnowie, 
W r. 1869 za ministerstwa hr. Potockiego, powo-|gdzie bierze czynny udział w sprawach miejskich, 
łany został do galicyjskiego departamentu w Mi-|jako radca miejski i prezes kasy Oszezędności. 
nisteryum sprawiedliwości, gdzie pragnął głównie | Kandydatura X. Martusiewicza popartą została 
pracować w sekcji legislacyjnej. Tam powziął myśl | przez komitet centralny wyborczy i przeważyła 


skania docentury z procedury. cywilnej w Wie-|inną kandydaturę z koła obywatelstwa wiejskiego, 
. Poczynił więc w tym przedmiocie obszerne | chciał bowiem komitet dać przezto dowód uznania 


studya ; w owym czasie pisał szereg artykułów |dla duchowieństwa dyecezyi tarnowskiej, które 
w czasopismie: Prawnik przedstawiających histo- | tak gorliwie użyło swego wpływu przy prawowy- 
rye reformy procedury cywilnej w Austryi. Do|borach w gminach wiejskich. Nie wiele hamsa 
koń Lr..1871 przebył trzy zmiany gabinetu. Gdy | w Sejmie i w Radzie państwa posłów ze stanu ducho- 
ap zk sprawiedliwości objął Dr Glaser | wnego, zwłaszcza obrządku łacińskiego. Charakter 
p. 

departamencie Ministerstwa sprawiedliwości uwa. | stoi w sprzeczności, jak tego mieliśmy i mamy świe- 
żani są tylko za przybyszów, którymi się wysłu-|tne przykłady w Wielkopolsce, gdzie kapłani po- 
gują z niedowierzaniem. Jhr Polen habt immer |słowali do parlamentu i zaszczytne zawsze zajmo- 


deyski przekonał się, że Polacy we własnym | kapłański z obowiązkami reprezentanta ludu nie 
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ści odznaczają tę postać typową, i dla tego nieza- 
przeczenie pomimo dawnych szlacheckich wad sym- 


patyczną, Jest on i arystokratą nieobojętnym na sta- 
rożytny klejnot rodzinny świeżo koroną hrabiow- 


ska ozdobiany, mimo tego karmazyn ten ma za- 
maszystość demokratycznej szlachty małopolskiej. 
Legalista, szanujący władzę i nie bez pewnej sła- 
bości dla złotych kołnierzy miewał chwile napa- 


dów anarchicznych. Konserwatysta pod pewnemi 
względami przesadny, w innych opiniach mianowi- 


cie religijnych zbyt znów postępowy. Te sprze- 
czności i ten brak równowagi sprawiały często- 


kroé, że hr. Mieroszowski lubił stwarzać sobie 
trudności, iść przeciw wszystkim i stać samotnie. 
Tak bywało dawniej w Tow. rolniczem, gdzie p. Mie- 
roszowski wraz z jednym-ze swoich sąsiadów two- 
rzył opozycyę nieco sejmikową, tak było w Radzie 
miejskiej i w Radzie pow. krakowskiej, na której 
przewodnictwo wyniosło go zrazu zaufanie wszy- 
stkich kuryj, a gdzie chciał się tylko oprzeć na 
jednej frakcyi i na radcach włościańskich, roz- 
począwszy walkę z kolegami z większej własności 
i przedłużając spór przez lat kilka. Podobnie sta- 
nal on sztorcem.w Kole polskiem w Wiedniu i 
pierwszy dał precedens polityki indywidualnej 
wobec obcych. Chwilowa drażliwość, która go do 
tego popchnęła, różną była od systematycznej o- 
pozycyi, która później innych. posłów dopro- 
wadziła do głośnej secesyi. Hr. Mieroszowski 
okrom kwestyj wyznaniowych, w których szedł 
za liberałami niemieckimi, okrom jednego epizo- 


du drastycznego, gdy wnosił protest wyborców 


włościańskich przeciw rzeszowskiemu „Effendemu* 
— szedł zgodnie z polityką większości konserwa- 
tywnej Koła, choć stał po za nim. Wreszcie u- 
znał błąd, powrócił do Koła i stał się jedną z jego 


sił, bo nieraz w Izbie zabierał głos ze zdrowem 
zdaniem i trafnością poglądów. Piękny to przy- 


kład zwycięstwa nad sobą, który powinien nam 
być rękojmią na przyszłość, czego bardzo pra- 
gniemy, bo wysoko cenimy zdolność, wymowę i 
gorliwość obywatelską hr. Mieroszowskiego. Mie- 
wał on chwalebny zwyczaj odzywania się drukiem 
corocznie do swoich wyborców włościańskich, wśród 
których zyskał sobie wielki mir i wzięcie. Spra- 
wozdania te z czynności poselskich odznaczały się 
zdrowym kierunkiem, darem przystępnego i ja- 
snego dla ludu przedstawienia zawiłych kwestyj 
politycznych, ustawodawczych, zwłaszcza zaś eko- 
nomicznych. Hr. Mieroszowski ma wprąwne pióro, 
pisywał nieraz o sprawach krajowych do Czasu, 
a w Przeglądzie Polskim umieścił zajmujące wspo- 
mnienienia z podróży do Dalmacyi. 


A 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Wiedeñ 29 lipca. 


U Pogłoska, jakoby Rosya w ostatnim okól- 
niku oświadczyła, że w takim tylko razie czuje 


ein Hinterpfórschen takie hasło rozległo się po | wali stanowisko w pośród obrońców zjednoczonych 
biurze. Właśnie zreorganizowano instytucye nota- |interesów Kościoła i narodowości, katolicyzmu i 
ryalną. Widząc w tym zawodzie pewną przyszłość, | polskości, czy wtedy kiedy w Kole polskiem w Ber- 
swobodę i niezawisłość, wystapił ze służby sądo- | linie zasiadali biskup Janiszewski i śp. X. Prusinow- 
wej i otrzymał w 1872 r. notatyat w Liszkach|ski, czy gdy ich miejsce zastępują nie mniej gor- 
pod Krakowem, zkąd w r. 1875 przeniósł sig do|liwi rzecznicy ludu naszego X. Respądek, X. Jaz- 
Brzeska, gdzie zaraz w roku nasiępnym wybrano |dżewski i X. Stablewski. Nie wątpimy, że gali- 
go burmistrzem. Urząd ten prowadził przez pół|cyjscy posłowie duchowni zechcą pójść za tym 
roku, spostrzegłszy jednak, że mu się należycie | przykładem, a mandatów do innych nie będą uży- 
oddać nie może, złożył go. W r. 1877 p. Madeyski | wali celów jak tylko, aby w Kole polskiem wzmo- 
wybrany członkiem Rady powiatowej i wicepreze- enié jeszcze stanowczość w zasadach katolickich 
sem, wybór ten przyjął i wziął na siebie dobrowolnie}a w sprawach krajowych i narodowych iść karnie 
obowiązek stałego wyłącznego referenta Wydzia-|z konserwatywną większością. 

łu pów. Główną uwagę zwróci! na racyonalne u-| Mieroszowski Stanisław hrabia, poseł wło- 
życie funduszów budowy dróg powiatowych, za- | ściański z okręgu Kraków-Chrzanów. Znakomitego 
prowadzenie oszczędności w administracyi, wpro-|rodu oddawna osiadłego i wpływowego. w ziemi 
wadzenie ładu w zarządzie majątkiem gmin, tu; | krakowskiej, od fortuny hojnie uposażony, ma i 
dzież na skuteczne użycie prestacy! gminnych na|dary natury nie mniej bogate. Bystrego umysłu 
drogi. Lubiany przez włościan, został przez nich | któremu nie brak wszechstronnego wykształcenia, 
wybrany posłem mimo dwukrotnej rezygnacyi. | energiczny, wielkiej łatwości słowa, bł szczącego 
Dla czego wybór ten padł przeciw uchwale ko-|dowcipu, niekiedy bardzo gryzącego, hr. Miero- 
mitetu centralnego, wyjaśnia korespondencya|szowski posiada wszystkie warunki, aby zająć 
z Brzeska z 4 lipca b..r..w Czasie umieszczona. |w kraju, w okolicy i powiecie stanowisko. Nie 
Do niej tyle jedynie dodać można: żę p. Madeyski|mu nie stawało na przeszkodzie, okrom własne- 
nietylko wstrzymał się od wszelkiej akcyi osobi- | go temperamentu. Hr. Mieroszowski lubił nie raz 
stej przy wyborach, ale owszem mając zwolenni- | krzywą karabelą wyrąbywać drzwi, które mu nie 
ków w Bocheńskiem, skoro komitet centralny kan-|stały otworem; krzyżową sztuką machać ponad 
dydata innego ogłosił, Madeyski sam listownie | głowami tych, z którymi powinien. był iść w sze- 
poprosił zwolenników swoich, ażeby w jego miej- | regu. 

see tem goręcej kandydata komitetowego popie-| Dziwne też psychologiczno-polityczne sprzeczno- 


rządów. 


się zobowiązaną do ukończenia ewakuacyi, jeżeli 
kwestya Arab-Tabii będzie załatwioną, była mylną. 
W nocie tej nie był omowy o ewakuacyi. Rosya 
domaga się po prostu rychłego załatwienia kwe- 
styi Arab-Tabii, jest ona bowiem w związku z Si- 
listryą, a mocarstwa domagają się rychłego znie- 
sienia naddunajskich fortec. Rząd rosyjski zapro- 
ponował wysłanie na miejsce komisyi rozgranicza- 
jącej, która się obecnie znajduje w górach bał- 
kańskich lub naznaczenie innych specyalnych komi- 
sarzy, którzyby udawszy się do Sylistryi roztrzą- 
snęli na miejscu spór rosyjsko-rumuński i wytknęli 
punkt najwłaściwszy dla budowy mostu przez Du- 
naj. Na wypadek, gdyby owa komisya nie zdołała 
rozstrzygnąć sprawy w sposób zadawalniający, — 
zostaje gabinetom prawo wdania się bezpośredniego 
i uregulowania tej kwestyi. Mocarstwa uznały 
słuszność uwag rosyjskich i komisya specyalna ma 
się wkrótee udać na miejsce, jest więc nadzieja, 
że w ten lub inny sposób t. j. ewentualnie za po- 
średnietwem* mocarstw, spór o Arab-Tabię zasta- 
nie wkrótee rozstrzygnięty. Nie ma wątpliwości, 
że zadanię komisyi będzie tym razem łatwiejszem, 
albowiem gabinet rumuński zdaje się być tym razem 
skłonniejszym do zgody, a ostatnie zajście w spra- 
wie żydowskiej i zachowanie się w niej Rosyi, 
tłumaczą dostatecznie zmianę w usposobieniu 
rządu księcia Karola. 

Co zaś do ewakuacyi, to w Wiedniu znowu są 


niemniej urzędników pałacowych i dworzan, 
sięgając aż do naczelników czarnych eunu- 
chów, w ogóle proskrybował on w ten 
sposób około 40 najwyższych dygnitarzy 
państwa i dworu. Następnie żądał, aby ka- 
¿da ustawa przyjęta jednogłośnie przez ra- 
dę ministrów, co znaczyło przez niego sa- 
mego, podyktowana, jesli otrzyma apro- 
batę Rady stanu, miała być bezzwłocznie 
przez Sułtana podpisaną i wejść w wyko- 
A nanie, Sułtan zaś zrzekłby się prawa cofnię- 
cia danego podpisu i odwołania raz wyda- 
nej ustawy. 
_ W sobotę. odbywała sie długa narada 
_ ministrów: w. obecności Sultana nad memo: 
ryałem Cheireddina i już zapowiadano, że 
stanie się woli jego zadosyć, zwłaszcza, gdy 
posłówie mocarstw zachodnich wpływem 
swoim popierali warunki w. wezyra, w nim 
jednym upatrując' reformatora i regenatora 
Tureyi. Cheireddin nie otrzymał wezwania, 
aby osobiście wniosków swoich bronił; przez 
niedzielę również nie pojawił się w Porcie 
a w poniedziałek dostał odprawę. W ponie- 
działek też, t.j. onegdaj, Sułtan wydał trade 


Reprezentacya kraju naszego 
w Radzie państwa r. 1879. 


(Dalszy ciąg). 


Kułaczkowski Dyonizy, Rusin, urodzony w r. 
1840 w Galicyi wschodnićj, kształcił się i kończył 
nauki prawnicze we Lwowie. Następnie wstąpił | 
zaraz do służby rzadowéj, a obecnie jest naczel- 
nikiem Ekspozytury prokuratoryi skarb owej w Kra- 
kowie. Już jako słuchacz uniwersytetu był gorli- 
wym obrońcą sprawy ruskićj, a późnićj należał 
niemal do wszystkich. stowarzyszeń ruskich, jako 
członek, mianowicie instytutu ruskiego Domu Na- 
rodnego, instytutu Stauropigiańskiego i politycz- 
nego Towarzystwa „Rada ruska*, we Lwowie. 
W r. 1873 był jednym z najezynniejszych człon 
ków Wydziału Rady ruskićj, która kierowała 
wyborami z gmin ruskich do Rady państwa i naj- 
głównićj się przyczynił do ich ówezesnego Wy- 
niku. W roku zaprzeszłym, pomimo iż spo- 
kojnie urzędował w Krakowie i nie brał udziału 
w ruchu wyborczym, został jednak wybrany po- 
slem do sejmu z gmin wiejskich okręgu wybor: 
czego Żółkwi. Dotychczas p. Kułączkowski nie jest 
znanym publicznie ze: swoich zapatrywań polity- 
cznych, wiadomo tylko, że czuje się Rusinem i mię- 
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PSZ A a : SO al a jej bez związku nie zdają się być odpowiedzi swe strzały z uśmiechem i z spokojnym umysłem. 
by noe przepędził bezsenna. - Niespodziewałaś| Gdy Serope otwarł drzwi do biblioteki owionął|na jego zapytani y p %1z spuszczonemi oczami, z zaczerwienioną jak 
" XI się mnie pani, rzekł do Sylwii, wszakże na parę|go prąd lodowaty. Mróz tak suchy i szezypiący J 2 Py g So S a Mie E ogień twarzą, mówi ` hając się: 
| E - | dni tylko wyjechałem... ; a jednak jedno z wielkich okien otwarte, a ta TRAW heme gå T alo wider Pli gna OT MAE Werra i ać aby pana 
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s Omyliłby się, ktoby sądził, że swoboda Lenory |po pana wysłała powóz. pióra w kałamarzu. Na odgłos kroków, zwraca ia = pan wpa ce Mebane Otóż wezwałam wienia GORE: Dad 
= była skutkiem chwilowego wysilenia. Dni nastę- Nie zdaje się tego jednak, słyszeć, oczy” je- |się jak gdyby pomieszana, że ją niespodziewanie alee aby ci powiedzieć, że mi to jest bardzo| "~" Nożna pune oa, alge mike 
x pnych. bardziej była. ożywioną, niż kiedykolwiek, | go błądzą po: pokoju. naszedł w tej postawie i znaleźli się oko w oko. Rak JE SEK pan chciał... ion to wake rodzaj ORA mogę 
| dotrzymywała nam towarzystwa, przyjmowała wi | — Szukasz pan Lenory?.. rzekłam, przycho-| — Pani mnie wezwałaś? rzekł nagle Scrope, ann TA as ne się mylić, mówiła dalej głosem, któremu stara się 
p È go dzieciń- | nadać siłę... Nie mam żadnej wymówki, dla czego 


dząc mu w pomoce. Pisze listy w bibliotece. Pój- | niepodając jej ręki — i otóż jestem. RENE dzić : : 
stwa! Aby szydzić zemnie. w żywe oczy? Le- czynię. panu tę propozycyę, prócz, że tego pragnę 


zyty, rozmawiała ze wszystkiemi, towarzyszyła mi 
Dając znak gł d śmiech ówi:— 
jąc znak głową z mdłym uśmiechem mówi: noro to niegodnie! Przez kilka miesięcy byłem|; żę zawsze osiągałam to, czegom pragnęła 
I ... 


do ubogich} w sąsiedztwie, a nawet — co bardziej |dę jej powiedzieć, że pan przybyłeś. 


y 

~ zadziwiające — bawiła się z dziećmi. ' Obserwo-| — Nie — zawołał żywo zmuszając mnie pra- Wiedziałam, że pan przybędziesz. i już 

| walam ją uważnie i ciągle miała się na baczności. wie usiąść napowröt — nietrudź się pani... pój-| — Nie byłem w Londynie. List pani szukał ie ea szyderstw, e mi już tego zanadto. | zawsze. O nie — nie zawsze, rzekła z przytłu- 

|. Trzeciego dnia wyszła właśnie była z salonu. |dę sam. |" mnie w głębi Irlandyi i otrzymawszy go. wyje: |7913 sobie pari ink © Mes Jeżeli możesz. | mionem, westchnieniem. .. lecz najczęściej. 

_ Sylwia wpadłszy w paroksyzm obowiązków ma-| — Rzecz. szczególna! rzekła, uśmiechając. się |chałem natychmiast. Byłem w Emad dzień i|, I zwraca się ku drzwiom. Pierś jego dyszy,| — A... Market? rzekł Serope drżącym głosem 

'  cierzyńskich usiłowała skłonić naprzemian pie- Sylwia, gdy się drzwi za nim zamknęły — co go |noe. Powiesz pani, że to tem śmieszniej. jego ciemno błękitne oczy rzucają błyski gniewu, | usiłując utrzymać się nogach, podezas gdy drżą 
owego gniewu, który czasem więcej może zdobi|pod nim kolana i pokój zdaje się około niego 


é? Nie mam otem wyobraże, | Usmiecha się zimno: — Pan sam już powie- 
Biedny chłopiec! jaki on działeś, pocóż ja to mam mówić? 
— A teraz, rzekł szybko, czego pani żądasz| — Zatrzymaj się pan! rzekła szybko, opierając | 


| . szezotami i karą miłe swoje potomstwo do nauki. [tu mogło sprowadzi 
się o.drzwi, aby przeszkodzić jego wyjściu, siadaj |mówmy o tem... odjech 


W czasie wykładu religii Bobby, który nie bar-|nia — a ty Dżemimo! 
m blady.. Bardzo byłam: rada, żeś tu była; czułam, 


że przechodzę: wszystkie kolory: tęczy. „ lode mnie? j 


twarz mężczyzny, niż najczulsze uczucie. wirować. ; 
— Cóż to ma do A zawołała żywo. Nie \ 
+.» Wszystko się skoń- 


* Patra. Cras" Nr. 171, 


_ tego przekonania, że do 3go sierpnia wojska ro- | larną, lecz zdaje się, że Węgrzy ustąpią, gdyż 
= syjskie opuszczą półwysep bałkański. suma, 0 którą chodzi zbyt jest mała, bo wynosi 
j sprawie egipskiej nie zaszło dotychczas nic zaledwie 110,502 złr. Oprócz tego nuneyum po- 
stanowczego pomimo, że niektóre nawet powa-|rusza wszystkie sprawy będące w toku między 
dnmiejszo dzienniki twierdziły, jakoby stanęły | Węgrami a Chorwacya, jak i kwestyę Pogranicza, 
już warunki między Tureyg, Francyą i An-|kwestyę Rieki i Dalmacyi, żądając wcielenia tych 
glią. Wszystko się dotąd na tem ogranicza, że! okręgów — mówi także o finansowéj samodziel- 
mocarstwa komunikują sobie wzajemnie coraz to |ności Chorwacyi, lecz wszystko w stylu akade- 
nowe plany i projekta uregulowania stosunków | miekim; o żądaniu pewnem, ściśle sformułowa- 
finansowych i politycznych Egiptu. Miesiąc temu | nem nie ma mowy. | 
pisałem do was, wykazując trudności, jakie spra- | 
wa ta napotka. Europa nie może mieć własnego | 
ministerium, komisya zaś kontroli nie mając wła- E 
dzy równej ministerium, nie „będzie mogła dzia- Przerwaliśmy wczoraj sprawozdanie z artykułu 
dać skutecznie. Trzeba więc jedno. z drugiem po-Ip. Łamańskiego w tem miejscu, gdzie „uczony“ 
godzić. Dwa organa z równą sobie władzą i ró; |najemnik swojego rządu miota obelgami na prze- 
wnemi przywilejami zgodnie obok siebie egzysto- |szłość i teraźniejszość Polski, utrzymując, że je- 
wać nie mogą. Trzeba, aby jeden był poddany|dna tylko Rosya w gronie krajów słowiańskich 
A drugiemu. Oto jest circulum viciosum, z którego|była i jest organizmem potężnym, politycznie. 
wyjść dotąd nie zdołano. Względem ukonstytuo-| zdrowym (?) i mającym przed sobą przyszłość. 
wania komisyi likwidacyjnej zaszła wprawdzie} Otrząśnijmy się z oburzenia, którem do szpi- 
zgoda zasadnicza, ale na tem nie koniec. Zada-|ku kości przejmuje podobne pastwienie się nad 
„niem komisyi likwidacyjnej będzie uregulowanielnami i posłuchajmy własnych słów p. Łamań- 
obecnego stanu finansów, oraz naprawienie błę- | skiego. 
_ dów administracyi Izmaila baszy. Należy więc to] Oto, co on powiada: 
do przeszłości; dzisiaj zaś mocarstwa chcą wyna-| „Nie należy zapominać, że Polska z powodn 
 leść środek kontroli, którym, nie ubliżając wła- | historycznego rozróżnienia między szlachtą a za- 
dzy zwierzchniczej wiee-kröla, można będzie za-| poznanym stanem włościańskim, między inteligen- 
 pobiedz na przyszłość podobnym zawikłaniom.|cyą a ludem, przedstawiała zawsze i dziś jeszcze 
Przewrót zaszły w Egipoie, obudził, że tak po-|przedstawia, rozstrojony, bezsilny i niezdrowy 
wiem, Hurope ze snu. Wszyscy dzisiaj, powołani] organizm, z drugiej zaś strony przez skład swój 
i niepowołani interesują się mocno losem Egiptu, |etnograficzny była i jest watlem, niejednolitem 
jakby chodziło tu o bezpośredni interes. Włochy | ciałem. Polska rosyjska, czyli kraj przywiślański, 
np. więcej dzisiaj dbają o uregulowanie stosunków [nie jest ziemią czysto polską (sic/), mieści bo- 
finansowych Egiptu, niż o swoje własne sprawy.|wiem w sobie kilka innoplemiennych żywiołów (?), 
_ Ten ogólny i gorący współudział staje na prze-|których nie ogarnęła polska assymilacya, które 
_ szkodzie rychłemu rozwiązaniu tej kwestyi; każdy [się nie zrosły i nie zlały w jednolitą z Polakami 
występuje z własnym projektem, każdy chce wie-| całość“. 
dzieć o zamiarach sąsiada i codzień nowe tworzy] Pomijamy tu fałsz co do niejednolitości etno- 
plany i statuta. Austrya nie chce zostać na ustro: | graficznej. Jest to aluzya do przedmiotu, zanadto 
niu i wypracowuje własny program. Jest to zna-|już przez Moskali zużytego, tj. do innoplemien- 
ną już powszechnie słabą stroną tutejszego mini- |ności Rusi nadbużańskiej i Litwinów. Wiele już 
stra, ale powinniby panowie dyplomaci mieć nalo tej rzeczy mówiono, a przecież nie zdołano 
uwadze, że czas ucieka, a stan rzeczy w Egipcie|przekonać tych, którzy. przekonanymi być nie 
raz opłakańszy. Dum Roma deliberat, Saguntum| chcą. Lecz nie możemy się. powstrzymać od u- 
rit powiada przysłowie. A jeśli kiedy, to dzi-|wagi: czy Moskalom przystoi mówić o różnicach 
siaj 1 w kwestyi Egiptu zastosować można i to} kastowych w dawnej Polsce, o przewadze szlachty 
aż Quot homines, tot sententiae. nad ludem? Czy tym, którzy aż do r. 1861 sprze- 
Zbliżenie między Francyą i Anglią w sprawie] dawali chłopa, jak bydlę, zaćwiczali go rózgami, 
lub wysyłali samowolnie do katorgi jeśli nie chciał 


Mosya. 


greckiej, które wam już dawno zwiastowałem, 
zdaje się przyszło ostatecznie do skutku. Jeżelijnp. oddać pomieszczykowi zarobionego przez sic- 
pomimo wspólnego i zgodnego wdania się gabi-|bie grosza, — czy tym ludziom przystoi plwać na 
 metów, kwestya grecka nie zostanie rozstrzygnię |instytucye dawne polskie dla tego, że nie wy- 
ta do jesieni, to przyjdzie do wojny, bo umysły | przedzily swojego wieku, chociaż konstytucya 
są już dzisiaj w takim rozdrażnieniu, że dlugo|3go maja zrównywała już stany wówczas, gdy 
wybuchu powstrzymać nie zdoła nawet Europa.|Moskale brnęli w barbarzyńskiej na wzór Chin 
Zgoda angielsko-francuska jest wielkiej donio- |lub Mongolii kastowości? ` 
_ słości, właśnie, gdy się bierze na uwagę ewen-] Ale idźmy dalej. 
~ tualność wojny grecko-tureckiej, bo jest gwaran-| Rosya tedy, zdaniem p. Lamaúskiego nie ma 
eya, że walka ta, jeżeli nastąpi, da się zlokalizo-|żadnych powodów do podejmowania tego, czego 
wać. Greccy mężowie stanu powinniby się dobrzefnie zdołali uskutecznić Polacy w. czasach swoje- 
nad tem zastanowić, a p. Komandurosowi, znane [go samobytu politycznego, tj. do assymilowania 
mu powszechnie z głębokiej znajomości staro2y-|na rzecz Polski innych narodowości przez przy- 
ej filozofii — bo się nią nawet publicznie, a za-|wrócenie języka polskiego i nadanie mu powagi 
czytnie popisywał — przypomnijmy słowa Plau-|w przywiślańskim kraju. Byłoby bezmyślnem ze 
usa: Vae Victis!.. . N strony Rosyi „spolaczać innoplemieńców*, bo jej. 
Wiedeń staje się coraz cichszym. Korzystając] zadaniem jest przeciwnie przeszkadzać spolonizo- 
z powrotu pięknych dni, wszyscy na łeb na szyję|waniu Rusinów, Litwinów, żydów i Niemców, 
jadą na wieś. Nietylko ministrowie i ambasado-. 
= rowie opuścili stolicę, ale nawet ich zastepcy|zmoskwicenicm. Zatem przez wprowadzenie na 
= zdają sprawy na ręce drugo- i trzecio rzędnych|nowo języka polskiego, jako wykladowego, admi- 
_ urzędników, aby odetchnąć świeżem powietrzem. jnistracyjnego i sądowego, słowem, przez usunię- 
P. Teisserene de Bort wyjechał na miesiąc do Karls- ęzyka rosyjskiego, a nadanie praw politycz- 
badu, a ztamtąd jedzie do Vichy — jego zastęp- polskiemu, Rosya udowodniłaby swoją ‘sla- 
ca br. Mouy wyjechał tojsamo, Nie mówiłbym o tem, | niemoc do obrony praw swoich, do zacho- 
ale na widok wyjazdu każdego wyższego dygni-|wanią w całości tego, co posiada, do ochronienia 
tarza wysycha źródło wiadomości i serce biedne- {nareszcie od spolonizowania ludów bliższych so- 
go dziennikarza zżyma się pomimo woli. . bie, niż Polsce. | 
NK, u WA Nadto przywrócenie języka polskiego w kraju 
przywiślańskim, gdzie (w gubernii Augustowskiej 
zgubny ne są i Litwini mogłoby mieć wpływ 
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Namiestnietwo rozpisuje wybór uzupełniający 


posła do Izby deputowanych Rady państwa z ku-|zgubny na Litwę właściwą, która już bezspornie 

= ryi w elkich posiadłości okręgu wyborczego: Zło- | prędzej rosyjskim niżeli polskim powinna mówić 

_ czów-Kamionka-Brody. Wybór ten odbędzie się| jężykiem, ponieważ lud litewski ma narzecze swe 

ww Złoczowie d. 12 sierpnia r. w miejce p. Apo-|własne, polskiemu zupełnie obce, szlachty zaś li- 

linarego Jaworskiego, który mandat. złożył, tewskiej nigdy nie było, była tylko szlachta pol- 
RÓW —_— EN ska, kolonizowana na Litwie. 

To twierdzenie nie jest już oburzajgeem, lecz 
$miesznem, dowodzi bowiem nieuctwa ostatniego. 
- |Dzikiem ono się wyda nietylko każdemu, oznaj- 

' |mionemu z dziejami wogóle i nietylko przez pol- 

skich historyków pisanemi, ale nawet Rosyanom, 


LEN. amiestnik mianował konceptowego praktykan- 
si namiestnictwa Antoniego Jägermanna, pro-| 
yryeznym koneypistg namiestniotwa. = 
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a, moglal 
dość Ves 
nisträeyi autonomieznéj, resztę 55%, zaś oddawaćj 
ma wspólnéj kasie rzqdowéj na opędzenie ko-|wiada dalej p. Hamanski, mniejszemu ulegają 
sztów spraw wspólnych. Daléj żąda nuneyum, |niebezpieczeństwu spolaczenia niż Litwini, posia- 
aby dochody ściągnięte dotychczas z Pogranicza | 
wojskowego, których Węgry Chorwacyi odma- 
wiają, na przyszłość liczone były na korzy$6|ne 
= Chorwacyi. Ostatni punkt będzie prawdopodobnie; Litwy i Rusi“. 
= jedynym, który może dać powód do sporu mig-) 
_ dzy węgierską a chorwacką deputacyg regniko- 


SĄ 
i Lenora zadrżała i odpycha go. 
| — Nie nadużywajmy kwiatów krasomowczych, 
rzekła zimno, cofając się kilka kroków. Za wcze- 
śnie jeszcze na czułości. Niech potępiony pije 
spokojnie ową kroplę wody... jak. prawdziwy 
gentleman. 
© — Więc nie mówiłaś pani na seryo? zawołał 
gwałtownie i znajdując zawód o tyle okrutnym, 
ile radość była słodką. Widzę, że byłem szalonym 
pozwalając się złapać. Był to ze strony pani zły 
i niedelikatny żart. Czy nie raczyłabyś mi pani 
powiedzieć, w czem leży spryt, dowcip tego 
żartu ? 

-— Nie ma tu ani żartu, ani sprytu, odpowie- 
działa z zupełną powagą. Jakiż spryt, jaki dowcip 
znajdziesz pan w nagiej prawdzie? Jak jest pra- 
wdą, że jestem tutaj, rzekła składając ręce i 
|wpatrując w niezwykłą piękność tej męzkiej 
twarzy, proszę, abyś mnie pan zaślubił. Jest to 
nieprzyzwoicie, nieskromnie, wiem o tem i pan 
także... lecz błagam cię o to. 

— Wielki Boże! rzekł z wzrastającą egzal- 
tacyą, Lenoro! byéze to może? Pozwól mi popa- 
trzyć w twoje oczy, gdyż słowom twoim wierzyć 
nie mogę. Gdy pomyślę, że nie ma tygodnia, jak 
zawołał z uniesieniem i wychodząc z ekstazy, |was widziałem razem — spoglądałaś wtedy nań 
w którą zdał się pogrążonym, rzuca się na nią, |tak czule, ze za jedno takie spojrzenie dałbym 
M aby ją ująć w ramiona. © "000 | * byt dwadzieścia lat mego życia i jeszeze uważał- 


czyło. Wiedziałeś 
jazdem. 
— A pani?.. rzekł młody człowiek z pozornym 
spokojem, lecz jąkając się... czy serce twe nie 
jest rozdarte? 
i - — Rozdarte! powtórzyła śmiejąc się ironieznie. 
s Co za wyrażenie! Mężczyźni tylko miewają roz- 
= darte serca. Mamże choćby. przygnębioną minę? 
nie --- nie! : EN 
Spoglada na nią jeszcze: z osłupieniem, drżąc 
jak ktoś, co się zbudzi w chwili rozkosznego ma- 
rzenia, nie wiedząc, czy śpi, czy czuwa, lekajgo 
sig pochwycić to niespodziewane szczęście, które 
słowa te zdają mu się zwiastować i widzieć je 
szukające jak skarb zaklęty. Wzruszenie jego nie 
udziela się Lenorze, która mówi dalej z uśmie- 
chem szyderczym i lodowatym: 

— A wiec?.. pan nie odpowiedziałeś mi je- 
szcze. Jak to okrutnie tak mnie trzymać w za- 
wieszeniu! Czyż tak długiego. potrzeba: czasu, 
aby się zdecydować. Chcesz mnie pan zaślubić, 

czy nie? 

— Zapytaj pani, czy chcę być w niebie? Czyż 

_ potępiony, w piekle, nie pragnie kropli wody? 


pan o tem przed swoim wy- 
eae A ) 


języku, który ma pozreó i z assymilować stary i 


mieszkających w Polsce, a pracować nad ich). 


lając bowiem silnych i bogatych przedstawicieli, |nika Polskiego, Dziennika dla wszystkich i Tygo- 
oddawna nie zajmują w kraju tego przygnębio-| dnia, oraz artystów dramatycznych pp. Fiszera, Pod- 
ego stanowiska, które tak długo było udziałem | wyszyńskiego i dyrektora p. Stanisława Dobrzańskiego. 


‚Co do owego „przygnebionego stanowiska“ (pri [dwie komedye do gratia: Na dwóch stotkach, 
miżonnawo położenija) Litwy względem Polski |w 2ch aktach i Kochać i kochać w 4ch aktach. 


Eee 


A 


UZAS s (uwartku 50 Lipes 1979 ie ps: o o AI EG mó 4 
z którego autor czyni tak kmiały zarzut; żnów je-| Obydwie te sztuki przedstawione zostały na Scenie | szwargotu żydowskiego, nie usłyszy tu żadnej obcej 
steśmy zmuszeń zwrócić p. L. do elementarnych lwowskiej, po kilka razy każda, ponieważ jednak wrogiej mowy. Ale z powodu zjazdu tego odbywają 
początków histq yi, przypominając tü, Ze Litwa|zádná ż nich nie jest spektaklowa, zatemi mogą się | sig formalne licytacye o najszczupiejsze mieszkania, 
nigdy nie byłą względem Polski krajem podbitym |tylko ubiegać o drugą nägtode (300 złr.), którą je- |słyszy sig o pomieszczeniu kilku rodzin w jednej iz- 
lub zawojowanyn, Owszem, w wielu starciach Z|dnej z powyższych komedyj przyzna diuga komisya | debce; o nociegach mężów na balkonie , gdy żony i 
Litwinami Polsky nie zawsze wychodziła zwycięsko, | złożona z członków Wydziału krajowego, br. Frediy dzieci na bilardzie noc przepędzić muszą. Nie sądźcie, 
tylko że Litwini nie rządzili się polityką zaborczą. | (syna) i p. Jana Dobrzańskiego. Do dzisiejszego dnia} by ten obraz życia tutejszego był zbyt czarnym, Jest 
Nawet wstapiene na tron polski Jagiełły nie przy- | druga komisya nie wydała jeszcze wyroku i jak wieść |takim w rzeczywistości 1 z tego powodu prąd chwa- 
niosło jéj faktygnego panowania nad Litwą, do- |niesie przysądzenie nagrody nastąpi dopiero około |lebny ku wodom krajowym zmniejszy się lub ustanie, 
pióro sejm w Brodle (r. 1418) rozpoczął zjedno-|1 wtześnia. Satukd, któfa nie otrzyma, nagrody, a} jeżli stosanki obecne nie zmienią sig na lepsze, bo 
czenie dwóch nirodów, bezprzykładne swą dobro- |żałecona została do grania, ma prawo do ite) tati-|dobre powietrze samo nie wystarczy, by za wszystko 
wolnością, co Uia Lubelska (r. 1569) ostatecznie tiemy od dochodu brutto z każdego przedstawienia. | inne wynagrodzić. 
zatwierdziła, Tal sama Unia, porównawszy prawa| Komedya Na dwóch stolkach, odznaczająca sig] — Z telegramu 2 Nowego Sącza z d. 28 b. m, 
obu narodów, nit zostawiła najmniejszéj sposobno- | prostotą pomysłu, ale nie bez talentu napisana, nosij po południu dowiaduje się Gaz. Lwowska, 26 
ści do owego „przygnęb onego stanowiska", o ktö-|na sobie wszystkie cechy poczynającego zawód pi-}w skutku deszczów ulewnych, Dunajec, Poprad 
rém mówi p. Łamański. sarski autora. Wprawdzie nie miała ona powodzeniaji Kamienica wylały i woda przybiera dalej, stan jej 

Ale najsilniejszy nabój działowy zostawił p. Ka- |na scenie, ale jest wskazówką, że autor przy dalszej|u mostu w Nowym Sączu wynosił metrów 3'1 nad 
mański na koniec. Oto powiada on, że język pol-| pracy, studyach głębszej obsetwacyi i wnikañia w ży- normalny. a Abe, ee 
ski, „mówiąc bezstronnie i ściśle nie jest już tak | cie, moze z kotzyścią pracować na niwie dramatycziiej| — Do Rady powiatowej Bialskiej wybrany został 
bardzo potrzebny na świecie, ponieważ rosyjski żająć z czasem dość wydatne stanowisko. 4 miasta Białej członek tamecznej Rady miejskiej p, 
piśmienny język w rozmaitych krańcach slowiañ-] © drugiej: Kochać i kochać, dałoby się dużo do-| Antoni Zagéteki || | || | 
skiego świata coraz większe zyskuje użnanie, ja- btego powiedzieć, ale także i dużo ra niekotzyść| — W Górkach w pówiecie Mieleckim zgorzały ezte- 
ko jedynie możliwy i niezbędny organ wyższego |autora. Jest to sztuka niezwykłego talentu, niektóte| ty stodoły ze zbożem 1 sprzętami „gospodarskiemi. 
wykształcenia i wzajemnej łączności wszystkich sceny w niej przepyszne, język jędrny, dyalog żywy, | Podejrzany © podpalenie, został uwięziony. Szkoda: 
plemion słowiańskich. * í dowcipu wiele, humoru jeszcze więcej, lecz wszystko, |w części zabezpieozond, wynosi 8.500 złr. Koh 

To już przechodzi wszystko! Język który po- niestety, traktowane tak pobieżnie, tak szkicowo,| -— Podczas strasznej butzy d. 22 b. m, która 
siada Naruszewiczów, Śniadeckich, Libeltow, Mie-|z takim jakimś dziwnym pośpiechem, że zdawałoby | wielkie zrządziła szkody w zachodniej stronie po- 
kiewiczów, Krasińskich itd. który jeszcze w XVIjsię, iz autor powiedział sobie: „Pokażę wat, co] wiatu Jaroslawskiego tak w plonach jak budynkach 
stuleciu, kiedy Moskwa tonęła w barbarzyństwie, |mógłbym napisać, gdybym chciał, ale nie chce*,..| w dwudziestu przeszło gminach, spadł grad wielkości 
posiadał autorów sławy europejskiej, ma być zgnie- | Jest w tej komedyi taka prawdziwie typowa postać |jaj kurzych a nawet gęsich. W mieszkaniu ks. pida 
cionym, zatartym i pożartym przez taki potwór | Moskala, skteślona tak dosadnie, % taka wybotna] Czaitotyskiego grad wytłukł podwójne okna i bryły 
mozaiki lingwistycznej, jakim jest teraźniejszy ję- | znajomością i z takim przedziwnym humorem, a je-}lodu wpadły do salonii, gdzie książę przebywał. 
zyk piśmienny rosyjski! Bo w języku tym dwóch | dnak beż żółci i tendencyjnego naciągania, że z Poy — W Heidelbergu umart nagle d. 28 b. m. książę 
wierszy znaleść niepodobna nie 'naszpikowanych | dobna kreacyą w żadnej z innych komedyj spotkać | Wilhelm Meklenbursko-Szwerynski , biu panującogo 
germanizmami, galicyzmami, neogrecyzmami, sło-|się nie można, lecz kiedy inne postacie zaledwie| W. księcia, pruski jenerał jazdy, Be a ya ię 
wem wyrazami, żywcem zrabowanemi ze wszel-|rzucone na papier pod względem charakterystyki nie|niony z Aleksandrą, córką ks. Albrechta Prus ae 
kich możebnych języków świata, wypisanymi tyl-| wytrzymają krytyki, chociaż intryga i rozwiązanie | Książę Wilhelm podczas wybuchu prochów w Mis 
ko wschodnią kirylicą. wcale zręczne i nawet oryginalne. W Kochać i ko-|w ostatniej wojnie z Francuzami, otrzymał kon uzye, 

I cóż tu mówić przeciw takiej bezczelności, któ- |chać czuć autora niepośledniej miary, znającego ludzi| w skutku której powstał „wrzód złośliwy i książę przy- 
ra się pastwi nad Polakami i ich najwyższem do-|i scenę, ale lekceważącego swój własny talent. Rola był do Heidelberga, gdzie poddał się operacji, której 
brem, językiem, dla tego tylko, że pastwić się|kapitana należy do tych ról, które aktorom dają | następstwem była SISSY: n 
może bezkarnie. Chyba przypomnieć p. Łamań-| wdzięczne pole do popisu, to też p. Stanisław Do-| — W Berlinie pękł w niedzielę wieczór „ballon 
skiemu, że w jego własnym owym uniwersalnym |brzański grając ją, wywoływał nieustanne salwy 0-|captif* w chwili, gdy wzniósł się 7% sto stóp WI 

klasków i rozbudził homeryczny śmiech w całej sali] soko. Machina parowa, która go w górę WyCiggtigiay 

teatralnej. nie zdążyła ściągnąć go dość szybko, Na Bźćżęścia 

Co do samego konkursu, nie darmo on jest 1w ow- | balon zawadził o drżewa, pizez co nie spadł nagle, 
skim, bo jakoś po „lwowsku* wypełnione są wa-|a osoby siedzące w łódce nie doznały uszkodzenia, 
runki jego. Roztrzygnięcie przysądzenia nagrody, po-|lubo trochę potłukły sie, miotane o ściany kosza. 
„| winno było nastąpić zaraz po 1 maja, lecz odłożono do | Natomiast publiczność przyglądająca się temu wido- 
września — dlaczego?.. Bóg to raczy wiedzieć i mo- Į wisku, uciekając przed balonem pędzonym na drzewa, 
że p. Dobrański, którego obecnie nie ma we Lwowie, | pod któremi siedziała, przewracała się w popłochu, 
a więc wszystko poszło ad acta. Ustawa konkursowa|a kobiety jedne zemdlaly, inne ratowały się krzy - 
została pogwałconą w niebywały dotąd sposób. kiem, który miał dobry skutek aerodynamiczny, bo 

— Mrynica 27 lipca. balon żadnej z osób zagrożonych nie potrącił. 

Od lat kilku prąd chorych i wypoczynku .potrze-] — D. 25 lipca bawiący w Rzymie syndyk Nea- 
bujących zwrócił się ku zdrojowiskom krajowym. Jest] polu Giusso otrzymał na ulicy kilka pehnięć sztyle- 
to bardzo chwalebnem, trzebaby jednak by ze stro-|tem z rąk niejakiego Mangione, oddalonego z posa- : 
ny zarządów tych zdrojowisk, zwłaszcza rządowych, | dy dozorcy cmentarza w Neapolu. Giusso ugodzony 
jak tu w Krynicy, postarano się o większą wygodę, | przez mordercę, schwycił go, aby mu wyrwać z rąk. , 
najumiarkowańszych rozmiarów. Dojazd do Krynicy |sztylet i obaj szamocąc się, upadli, morderca więc i 
jest już smutnym objawem niezaradności, droga z ko-| lubo pokaleczył burmistrza, 1ie mógł jednak przebić 
lei od Muszyny niegodziwa. Most na bystrym potoku] go. Służba, która wybiegła z pobliskiego hotelu, roz- 
od lat kilku zerwany; w bród więc przejeżdżać trze- | broiła mordercę. "Zemsta osobista była powodem tego 
ba, ale myto się płaci. Przybywszy na miejsce, spo- | zamachu : r ? 
tyka się podróżny z brakiem mieszkań i z niewygoda] — Komisya franeuskiej Izby deputowanych wyzna- 
niepojętą; pobyt tu, to popas w złej karczmie pol-|czona dla sprawy Tuilleryów, spalonych przez Komu- 
skiej, a kilkatygodniowy — pojmie więc każdy, ile]nę paryską, wnosi odbudowanie tego pałacu w da- 
mieści rozkoszy! Słota nieomal codzienna; trudno o to} wnej rozległości, naznaczając koszta na 10 milionów. 
zarząd winować, ale winować trzeba, że nie się nie| Natomiast w komisyi budżetowej odzywają się głosy, 
robi, by błoto usunąć, że chodniki, pomimo obfitości|aby zrównać z ziemią resztki pałacu, wywieżć rumo- 
kamienia, tylko z jednej strony ulicy, tak wąziutkie, |wisko i założyć ogród, co wymagałoby wydatków nie 
że przechodnie wciąż się w błoto wpychają; że w mo-|spełna pół miliona. N ' 
ście przy kąpielach w palach takie dziury, że nogi] — W Memfis, jak donosi telegram, zaszły trzy 
połamać można; że wieczorem, pomimo że żródła nafty |nowe przypadki zapadnięcia na zgniłą gorączkę, ale 
bogactwem bliskiej okolicy, lampy uliczne rzadko ja-|nikt więcej nie umarł. W Nowym Orleanie jedna . 
śnieją — a już wtenczas nietylko nogi, ale kark ła-|osoba zachorowała. NT CO JAJ 
two skręcić. Wiadomości policyjne. Straż policyjna 

Brak jakiejkowiek sali, kursalu, wielce się czuć| przytrzymała: Hirscha Schmidta, za kradzież owoców 
daje; goście kąpielni zwykle, z małemi wyjątkami, |z ogrodu przy ul. Starowislnej; Jana Jąkałę, za kra- 
w małych umieszczeni pokoikach, nie mogąc schodzić | dzież rzeczy z wozu; Franciszka Ogrodnika, za kra- 
się w swych mieszkaniach, nie mają sposobności się|] dzież kwiatów z ogrodu na Piasku; za pijaństwo trzy 
ujrzeć. Jest wprawdzie czytelnia, ale nieodpowiada ona f osoby. 
nawet skromnym potrzebom chcących czytać! Znaj-| Pociagnieto do odpowiedzialności Jana Sztukę, wła- 
dziemy w niej po jednym egzemplarzu dzienników |ściciela domu N. 57 na Czarnej Wsi, gdyż wielki je- 
lwowskich i krakowskich, ze dwa warszawskie, jeden} go pies łańcuchowy puszczony wolno, kilka osób ska- 
poznański, jeden wiedeński, żadnego z Przeglądów | leczył, a onegdaj Jana Wilczyńskiego, pięcioletniego 
krajowych, żadnego pisma francuskiego, żadnego nie-|syna expresa tamże zamieszkałego mocno pokąsał i 
mieckiego, z wyjątkiem Fremdenblattu. Czytelnia | zaledwie ojciec zdołał go od psa oswobodzić. Zarządzo- 
książkowa składa się z kilkunastu romansów i nie|no zarazem zbadanie stanu zdrowia psa, celem dal- 
więcej. Życie tutejsze to ciągłe obozowanie; szezesli- |szego właściwego postąpienia. 
wi ci, co z taborem służby, sprzętów przyjechać mo-|  Pociągnięto także do odpowiedzialności Józefa Cy- 
gą — jak to ongi bywało — inaczej los przyjeżdża- |gankiewicza, posługacza, zamieszkałego na Szlaku, 
jącego nie jest do pozazdroszczenia, musi się przy-|gdyż pies jego pokąsał także kilka osób, a rzucając 
zwyczaić, obywać się bez wszelkich dogodności życia|się na przechodzących, jest postrachem okolicy. 
i sam sobie usłużyć; może to dobra szkoła, tylko} Pani Józefa Rucińska, rządczyni miejskiego domu 
nieco trudna dla zdrowia lub wypoczynku szukających) kalek w ogrodzie hr. Bystrzonowskiej przy ulicy Lu- 
i nieco kosztowna, bo ceny tutejsze bynajmniej nie|biez, złożyła w Policyi trzy książki, które kobieta 
ustępują zagranicznym. Lud tutejszy bardzo biedny,|z tego Zakładu znalazła przed paroma dniami przed 
ale zdaje się bardzo poczciwy; mieszkańcy miejscowi, | Zakładem: Jeden tom dzieł A. Mickiewicza, „Grund- 
którzy gości podejmują, uprzejmi, ale tak wyglądają, |risss der Botanik* i „Obrazy z życia i natury* W. 
jakby wszystko robili z łaski, chociaż płacić i dobrze | Pola. ; 
za wszystko sobie każą. Teatr Letni. We czwartek d. 31 lipca: Ko- 

„Reuniony* tutejsze odbywają się w niskiej, bru-| medya w 3 aktach pp. T. Barrier i V. Bernard, prze- 
dnej sali, gdzie ciągle walczą z sobą zapachy kuchenne |łożył z francuskiego Stanisław Kremer: Panny na 
z czadem lampionów naftowych, któremi sala niby jest | wydaniu (Les Demoiselles de Montfermeil). — Po- 
oświetlona. czątek o godz. wpół do 8ej. 

Kraj naturalnie bardzo piękny, ale także już wy-| ~- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
cięciem lasów po okolicznych górach oszpecony. Zjazd | sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11tej 
tu w tym roku nadzwyczajny z wszech części dawnej |do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp. w niedzielę 
Polski i w tem jedyna wielka przyjemność, że oprócz |16 centów, w dnie powszednie 30 centów. i 


piękny nasz język polski, istnieje bardzo mądre, 
a przedewszystkiem moralne przysłowie: Jeżacze- 
wo bjot tolko niegodioj (leżącego tylko nikezem- 
nik bije). |. 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 30 lipca. 


Jutro we czwartek odbędzie się o godz. 12ej w po- 
łudnie w lokalu wystawy Towarzystwa przyjaciół Sztuk 
pięknych w pałacu biskupim roczne losowanie obrazów 
i innych dzieł sztuki, zakupionych przez Dyrekcyę To- 
warzystwą między członków to jest posiadaczów akcyj. 
Wymieniliśmy już znaczniejsze dzieła artystyczne przez 
Dyrekcyę zakupione do losowania. 

— Dowiadujemy się, że za staraniem kolegów $. p. 
Gottlieba, ma być umieszczone popiersie tego utalen- 
towanego a tak wcześnie zmarłego artysty, we fra- 
mudze jednej z sali nowobudującego się gmachu szkoły 
sztuk pięknych. 
— Bawi w naszem mieście z powrotem ze Szcza- 
wnicy p. Wincenty Rapacki. 
— Przy końcu bieżącego tygodnia przedstawioną 
będzie po raz pierwszy w Letnim Teatrze słynna 
paryska komedya Gondineta: (Le Club) Resursa, 
w której wybornie i zabawnie przedstawionem jest 
w najdrobniejszych. szczegółach życie klubowe. Ko- 
medyę tą przetłumaczył p. St. Kremer. 
— Niejednokrotnie odzywały się między publiczno- 
$cią skargi na zuchwałość oprawców i na sposób chwy- 
tania przez nich psów po ulicach miasta, w sprze- 
czności rażącej z zakazem dręczenia zwierząt i z prze- 
pisami karnemi pod tym względem. Dziś też zdarzył 
się taki przypadek zuchwalstwa oprawcy, przecho- 
dzący wszelką granicę. Jeden ze świadków donosi 
nam o nim z wielkiem oburzeniem. Około godz. 10ej 
rano w ulicy Floryańskiej oprawca rzucił się na dwie 
porządne osoby i do tego kobiety chcąc im wydrzeć 
z rąx pieska opatrzonego obróżką, a na którego za- 
rzucił już stryczek, Wydarł też pieska przemocą, sza- 
mocąc się z właścicielką jego i poszarpawszy na niej 
suknie. Zajście spowodowało zbiegowisko, ale nikt nie 
chciał isć w zapasy z wykonawcą sprawiedliwości ! 

— Lwów 26 lipca. j 

Wśród spraw politycznych, a szezegölniej też o- 
statnich wyborów do Rady państwa, bieżące sprawy 
literackie i artystyczne odsunięte być musiały na 
drugi plan i oczekiwać swobodniejszej chwili. W ta- 
kiem właśnie położeniu znalazł sie Konkurs drama- 
tyczny lwowski imienia Fredry, o losie którego in- 
teligentna część naszej publiczności ma prawo wy- 
magać od organów publicznych szczegółowego spra- 
wozdania. Na powyższy tedy popis autorski do dnia 
1 lutego b. r., to jest do dnia zamknięcia konkursu, 
nadesłano sztuk 42, Pierwsza komisya, zajmująca się 
zaleceniem sztuk do przedstawienia na scenie składała 
się z reprezentantów lwowskiej prasy, a mianowicie 
z przedstawicieli redakcyj: Gazety Narodowej, Dzien- 


Komisya ta z 42 sztuk nadeszłych zaleciła tylko 
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bym to za półdarmo! podczas gdy dla mnie mia- 
łaś tylko szyderstwa, sarkazmy i hańbiące prze- 
zwiska. Nie mogę temu jeszcze wierzyć... przy- 
sięgnij mi... nie mogę... nie! nie mogę wierzyć! 

Lenora nie odpowiada. Niepodobna jej mówić. 
Jest bez ruchu.... oczy jej zwrócone na dziki kra- 
jobraz, wargi silnie zaciśnięte i stara sie łzy po- 
wstrzymać. y ea 

— Kiedy pomyślę, ciągnął dalej z uniesieniem, 
jak się wtedy — a to tak niedawno — wydawa- 
łaś szczęśliwą — mogęż wierzyć, że miłość two- 
ja minęła? — Minęła? Możeż to być? Czy miłość 
ulatnia się jak mgła poranna? 

— Milez pan! rzekła, zatykając sobie uszy. 
Ileż razy mam wzbraniać panu nie wznawiania tej 
sprawy! Jeżeli kiedy myślałam o nim... to było 
naszą tajemnicą. — Przerywa na chwilę nie bę- 
dąc zdolną panować nad swoim głosem. Wszyst- 
ko teraz przepadło, a rzeczy, których niema, 
trzeba pogrzebać lub zapomnieć. Bierz mnie lub 
zostaw... to twoja rzecz... lecz na miłość Boga! 
zapomnijmy te stare dzieje. Jest to moja histo- 
rya.. moja a nie twoja... A ja mam krótką pa- 
mięć, rzekła uśmiechając się, zapomnę szybko. 

— Lecz — zawołał z upartym sceptycyzmem — | nastąpiło. 
kto cię zapewni, że gdyby ci się w tej chwili| Zdziwienie jego wzrasta; dumne i błyszczące 
ukazał, nie wybiegłabyś naprzeciw niego, jak |jego oe zdradzają jeszcze większe niedowie- 
owego wieczora, pozostawiając mnie w smutnej |rzanie. Klęka przed nią i: — Przębacz mi, rzekł, 


roli, jaką odgrywałem od dnia odpustu w Guin-|ze myśl moja tak się pomieszala, lecz nie mogę 
gamp. I Ñ wierzyć jeszcze, że to jest prawdą... Jestże to za- 
Na te słowa jęknęła, jak gdyby ją dotknął|kład? czy zastawione sidła? Kiedy od szesciu 
rozpalonem żelazem. — Po eo te dziecinne przy-|miesięcy płakałem jak dziecko za księżycem i 
puszczenia? On nie wróci! — Ja panu powia-|kiedy widzę, że księżyc ten tak nagle spada do 
dam: Umarli nie wstają z grobu. Na Boga rób!|stóp moich, czyż można się dziwić, że nie mogę 
pan, abym zapomniała, że kiedykolwiek istniał!..|odgadnąć komu go zawdzięczam? Możnaż się 
Potem dodaje z przymuszonym uśmiechem — on|dziwić, że chcę podglądnąć karty. 
wtedy mnie tylko kochał, gdym była rozsądną,| -— Niema ani zakładu, ani zastawionych sidel, 
a to tak rzadko się zdarza!... a pan, sądziłam, | odrzekła poważnie. Cóż ci mogę więcej powie- 
że pan mnie przyjmujesz taką, jaką jestem: złą | dzieć? Zaręczam, że mówię prawdę, prawdę rów- 
czy dobrą i dlatego wezwalam pana. © nie istotną, jak to, że wierzę w Boga... i że się 
Podaje mu rękę uśmiechając się do niego przy- | Go boję, dodała z miną uroczystą i lekkiem drże- 
jaźnie. Okrywa rękę jej pocałunkami i zwolna — | niem. 
rumieniąc się jak młode dziewcze: — Lenoro!| Znudziło mnie już być Lenorą Herrick i oto 
mówi, więc przypuszczasz, że mogłabyś zostać |rzecz cała. Nazwisko to nie przynosi szezęścia. 
moją żoną. Kochasz mnie choć trochę? Może nazwisko Lenora Serope lepszą będzie 
— Czy cię kocham? rzekła z obojętnym śmie- | wróżbą. 
chem, daję ci tego dowód. Czyż nie jesteś dobra] — Oby Bóg dał! rzekł z zapałem i tuląc ją 
partyą? Zapewne, że cię kocham — lecz widząc, |do swej szerokiej piersi, rzekł moja droga! tylko 
że nie zdaje się być całkiem przekonanym : — Nie | pocałunek twój utwierdzić może moją wiarę! 
wierzysz mi, mówi, dobrze więc... dam ci wię-| Pocalowala go... a jednak piąty to dopiero 
kszy jeszcze dowód.... i nietylko proszę cię, abyś | dzień, jak Market odjechał. 
mnie zaślubił, lecz pragnę, aby to jak najprędzej (Dalszy ciąg nastąpi) 
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— Dnia 29 lipca po większej części pochmurno; 
©” iepło od ++ 10°6 C. doszło do -r 21'1 ©. Stan baro- 
metru odpowiednio do pory roku dość wysoki, z ru- 
chem ku dołowi, wynosił d. 30 lipca o godz. 7ej ra- 
no 745'1 millimetr., równocześnie ciepłota powietrza 
-+ 154 0. Wiatr zachodni słaby, pogoda, 


~~ We czwartek d. 31 lipca; ŚŚ. Ignacego Lojoli i 
Heleny, 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Bprawozdanie dyrektora c. k. lwowskiego gi- 
mnazyum im. Franciszka Józefa za rok ln 
1879. Lwów 1879 8° str. 82. Treść: „Kaiser Ma- 
| ximilians schriftstellerische Tätigkeit, przez M. M. Za- 
« leskiego; Część urzędowa przez Dyrektora. 

— List otwarty Dr Juliana Czerkawskiego do 
pp. Wyborców. Lwów 1879 8° str. 21. 
_ _— Od 8 lat wychodzi w Peszcie p. t, Literarische 

Berichte aus Ungarn herausgeg v. Paul Hunfalvy 
czasopismo w kwartalnych zeszytach, które sobie 
wzięło za zadanie obznajamiać publiczność niewę- 
gierską z najnowszemi utworami literackiemi wyeho- 
dzącemi w Węgrzech. Jest to więc pogląd na czyn- 
ności węgierskiej Akademi wraiejętności i jej komisyj, 
węg. muzeum narodowego, Towarzystwa Kisfaludego, 
Towarzystwa historycznego, przyrodnieżego i innych 
naukowych korporacyj, tudzież pojedynczych litera- 
tów. Wobec okoliczności, że język węgierski jest nie- 
dostępnym dla reszty Europy, publikacya ta ma swo- 
ją wartość niezaprzeczoną i tworzyć może jakby dal- 
szy ciąg wydawanych w zeszłym i z początkiem bie- 
żącego wieku Ungarisches Magazi Windiseha i 
Zeitschrift von und für Ungarn Schediusa. Świeżo 
opuścił prasę 3 zeszyt 3 tomu Liter, Berichte i za- 
wiera między innemi cenną pracę Dra A. Ballagiego 
o starozytnosciach Lewoczy, z kilku drzeworytami, 


opracowaną na podstawie najnowszego dzieła Dra E. 
Henszlmanna. 4 


p 


(= Sa DS CSN UEC RITE SO 
Sprawy szkolne, 
Klasyfikacyn uczniów gimnażyum św. Anny. 

| w Krakowie *). 
przy końcu roku szkolnego 1879. 
I. klasa oddział A. 


Uczniów wpisanych 49. 

Stopień pierwszy z odznaczemem otrzymali : 

1) Cieślik Jan, 2) Borek Floryan. 

|. Stopień pierwszy: 

3) Wilkosz Jan. 4) Zasacki Stanisław. 5) Raab 
Józef. 6) Olas Szymon. 7) Klimczyk Franciszek. 8) 
Grzybowski Józef. 9) Barbacki Jan. 10) Szponder 
Wojciech. 11) Krzyżanowski Stanisław. 12) Jabłoń- 
ski Kazimierz. 13) Friedberg Gwido. 14) Rajski Ma- 
ryan. 15) Włoszek Wojciech. 16) Groblicki Jan. 17) 
Kohn Ignacy. 18) Schussler Karol. 19) Stopka Mi- 
chał. 20) Białaczewski Michał. 21) Szołajski Karol. 
22) Tarło Józef, 28) Henoch Władysław. 24) Ko- 
złowski Karol. 25) Żembrowski Józef. 26) Gancar- 
czyk Jan. a ; 

Pięciu może poprawić egzamin po wakacych z je- 
dnego przedmiotu, 15 nie otrzymało stopnia postępo- 
wego, 3 opuściło szkołę. 

-I klasa oddział B. 

Uczniów wpisanych 49. 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali : 

1) Janikowski Ludwik. 2) Zapała Majcher. 3) Si- 
- winski Józef. 4) Magerle Władysław. 5) Staszel Wa- 
lenty. 6) Skulina Jan. 7) Rutkowski Maksymiljan. 
8) Lewiak Stanisław. 

- Stopień pierwszy: - 

- 9) Starzewski Jan. 10) Cholewa Wojciech. 11) 
Chmiel Adam. 12) Sobieszczański Ludwik. 13) Szu- 
kiewicz Wojciech. 14) Komarowski Władysław. 15) 
Wątorski Stefan. 16) Lenartowicz Kazimierz. 17) 
Rolle Zygmunt. 18) Morbicer Aleksander. 19) Sta- 
rowiejski Władysław. 20) Trzciński Bogusław. 21) 
Wyrwa Karol. 22) Czerny Edward. 23) Łoś August. 
24) Matłachowski Maryan. 25) Stryczkowski Józef. 
26) Nowieki Jan. 27) Zawistowski Wiktor. 28) Ko- 
pernicki Stanisław. 29) Ellinger Stanisław. 

Pięciu może poprawić egzamin po wakacyach z je- 
dnego przedmiotu, 11 nie otrzymało promocyi, 4 o- 
puściło szkołę, : 


% Dla braku miejsca nie mogliśmy dotychczas dru- 
kować. (Red.) 


Kurs pieniędzy | papierów publ. 
Mongregaryi Mupieskiej. 
Wirmixew 30 lipon. 
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L klassa oddział Ô, 
Uczniów wpisanych 47. 
Stopień pierwszy 2 odznaczeniem otrzymał: 
1) Leja Józef. 
i Stopień pierwszy: 


2) Krzyształowicz Franciszek. 3) Kozmik Walenty. 
Franciszek. 5) Karowski Katol. 6) 
Jędrzej. 7) Meciszewski Zygmunt. 8) Rei- 
chert Edmund. 9) Kumala Jan. 10) Gońka Piotr. 
11) Ippold Juliusz. 12) Gongólski Piotr, 13) Janik 


4) Mazurkiewicz 
Mulica 


Jan, 14) Schefranek Otto, 15) 


Mieroszowski Henryk. 
16) Korytowski Zygmunt. — ey 


Pieciu moze poprawié egzamin po wakacyach z je- | 


dnego przedmiotu, 20 tie ottzytidto piotioeyi, 6 opii 
ściło szkołę, BIO 
; I. klasa oddział D, 

Uczniów wpisanych 45, 

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali : 

1) Nowak. 2) Spindler. 3) Pędzimąż Stani 
4) Weber Karol; ye Maki 

„ Stopień pierwszy: 

5) Kapela ‘Jan: 6) Heitman Maksymilian. 7) Pszort 
Kasimielz. 8) Tyrała Jözef. 9) Piętka Jan. 10) Jel- 
lonek Kazimierz. 11) Łasiński Stanisław. 12) Fur- 
manik Franciszek. 13) Klein Henryk. 14) Jachimski 
Henryk. 15) Piotrowski Feliks. 16) Ryś Józef. 17) 
Pałasiński Władysław. 18) Pick Ignacy. 19) Pisek 
Henryk. 20) Krzemień Stanisław. 21) Benda Maryan. 
22) Lichański Jan. 23) Pieguszewski Wincenty. 24) 
Rokosz Wojelech. 

Pięciu może poprawić egzamin po wakacyach z je- 
dnego przedmiot , 10 nie otrzymało promocyi, 6 opu- 
ściło szkołę: (Dałszy ciąg nastąpi.) 
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Gospodarstwo handel i przemysł. 


[m 


Wieden 28 lipea. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1642, węgierskich 1322, niemieckich 87, na śro- 
pe zameldowanych kontumacyjnych 873, razem 3924 
sztuk. 

Galicyjskie płacono 51 do 52, 54, 541/, złr.; węgier- 
skie 52 do 541, 55", złr.; niemieckie 54 do 55'/, 
zh, 


Wilhelm Amirowicz. 
Cafe Stirböck. 


Wieden 29 lipca. 


A Okowita. Na naszem targowisku ruch 
mierny, tendencya zachwiana, cena bez zmiany 30 złr. 


Peszt, 28go lipca: === air. — Wroclaw, 
28go lipca: na lipiec 52°80 mrk. Zadano; — na 
lipiec-sierpień 52:80 mrk. żadano. — Szczec in, 


28go lipca: w miejscu 54:80 mrk, na lipiec-sier- 
pień 53:80 mrk., na sierpień-wrzesień 53:60 mrk., 
na jesień 53:50 mrk, — Berlin, 28 lipca: w miej- 
seu 54:80 mrk., na lipiec-sierpień 53°60 mrk., na 
sierpień-wrzesień 53:60 mrk., na wrzesieh-paädzier- 
nik 53:80 mrk.— Paryż, 28go lipca: na ten miesiąc 
55:25 frank., na sierpień 55°50 frank, na wrze- 
sień-grudzień 56°— frnk. 

Nafta. Wiedeń, 29go lipca: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8:50 złr. — Tryest, 28go lipca za 100 
kilo bez cła 11°50 złr.— Brema, 28go lipca: za 50 
kilo 7*— mrk. — Hamburg, 28go lipca: w miej- 
seu 6:80 mrk., na lipiec 6:90 mrk., na sierp.-grud. 
7:30 mrk. — Antwerpia, 28go lipca: za 100 kilo 
17:25— frk.— Nowy Jork, 28go lipca: za galonę 
(=2., kilo) 6°, ct. pap, w Filadelfii 6°/, ct. pap. 
In FF  —ue e ——— 


Przyjechali do Krakowa od 29 do 30 lipca. 


HOTEL POLLERA. J. Petak, K. Weber ze Lwo- 
wa; B. Wilkoszewski z Raby wyżnej; J. Fischl z Pra- 
gi; X. Dr J. Respądek, X. J. Połzewicz, T. Luziń- 
ski, W. Kukuliński z Poznania; X. A. Brodowski 
z Warszawy; J. Bramer z Ołomuńca; M. Goldblum 
z Działoszyc; Dr Z. Wolff z Berna; X. W. Macho- 
nik z Polomyi; A. Bielska z Brodów; J. Till z Mo- 
rawy; Dr E. Schabbus z Mielca; L. Lemański z War- 
szawy; K. Jacobi z Kongresówki; hr. H. Szembek, 
Dr S. Motty z Poznania; J. M. Luyck z Wiednia. 

HOTEL KRAKOWSKI. I. Walewska z Warsza- 
wy; R. Hurkowski z Zytomierza; M. Erlich z War- 
szawy; M. Lisikiewicz ze Lwowa; Chrystyan Marsal 
z Litni; L. Struszkiewiez z Mielca; E. Tarnawski ze 


4%, Losy s roku 1860 po 500 sir. . 
LA ” 1860 „ 100 mir. + 
5 „ 1864 


100 xh. - 
= s 1864 
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|Lwowa; "E. Morozowiez z Hamburga; Fr. Zalinget 


z Łodzi; A. Dąbrowski z Medyki. 
HOTEL pod RÓŻĄ. J. Wojciechowski z Miecho- 
wa; S. Kamocki z Kongresówki; W. Pożatyski z War- 


szawy; E, Jełowiecki z żoną z Warszawy; W. Sókó: | 


łowski z Poznania; T. Maiss 2 Kęt; K. Rozwadow- 
ski z Kongresówki; L. Miinzer 2 Wrocławia ; J. Le- 
derstein z Wrocławia; F. Zieliński 2 Częstoshowy; 
E. Równiewski z Kongresówki; L. Konstantynowiez 
z Kijowa; R. Lipowicz z Wiednia; F. Czech z Wro- 
cławia; X. J. Muszyński z Rzymu ; G. Kolatschek 


z Biały. i 
ponnn OTO 3 x EEE En 
(NADE SHANE). 


Komitet urządzający uroczystość „Wianków* po- 
daje do publicznej wiadomości następujące Sprawo- 
zdanie pieniężne z odbytej uroczystości d. 28 czerw- 
ca 1879 r. A. Przychód: Ze 149 arkuszy skła- 
dek wpłynęło złr. 575 et. 97.25% czystego zysku od 
(miejsc numerowanych nad Wisłą Ar. 10 ct. 75. Ze 
sprzedaży pray ofia-rowanych przez Czas złr. 
1 ct. 10. % odsprzedanych kostiumów złr. 5. Z od- 
spizedanych lampionów ztr 3. Razem było przychodu 
złr. 595 et. 82. ÉB Rozchód: Galar „Wianki“ 
kosztował złr. 189 et. 56. Łodzie z figurami mitologi- 
cznemi złr. 38 ct. 68. Galar z grupą Kraktisa złr, 144 
et. 17. Oświetlenie prawego brzegu Wisły ztr. 27 
ct. 88. Ognie sztuczne i światło bengalskie złr. 170. 
Muzyka 12go pułku złr, 30. Muzyka 1380 pułku (0- 
puściła */, część należytości złr. 10) zir. 20. Wy- 
datki różne złr. 55 et. 12. — Rozchód w ogóle wy- 
nosił gir. 675 et. 41. Było zatem rozchodu więcej 
niż przychodu o złr. 78 ct. 59. Niedobór ten pokry- 
to z funduszu wiankowego pozostałego z r. 1876, a 
wynoszącego złr. 82 ct. 75. Pozostaje zatem nadwyż- 
ki z całkowitego funduszu „Wianköw“ złr. 4 ct. 16, 
które złożono na książeczkę w Kasie Oszczędności 
i oddano w depozyt Podskarbiemu Towarzystwa muzy- 
cznego. Ze 159 arkuszy składek umieszczonych w ró- 
żnych miejscowościach zwrócono arkuszy próżnych 7; 
nie przyjęto zaś arkuszy 3. Najwyższa kwota, jaką po- 
jedyńcze arkusze przyniosły, była złr. 34 ct. 25, — 
najniższa zaś ct. 14; nieprawdziwą zatem jest krą- 
żąca pogłoska, jakoby Komitet otrzymał od pojedyń- 
czej osoby złr. 250. Brało udział w składkach osób 
2415; w przecięciu każda osoba dała 231/, e. Przyj- 
mując w przybliżeniu liczbę publiezności obecnej na 
„Wiankach* 20 tysięcy, zatem 18 tysięcy nie brało 
żadnego udziału w składkach. 

Kraków d. 16 lipca 1879 r. 

Członkowie Komitetu: 

H polit Lipiński, Janusz Niedziałkowski, Sta- 
nistaw Niedzielski, Dr. Julian Grabowski, Mau- 
rycy Tlachna, Aleksander Bondzewicz. 
A || NN A 


NADESŁANE. 


Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firmą fabrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny najumiar- 
kowańsze w całej monarchii. (1853-2-12) 
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Depesze telegraficzne. 


Londyn 29 lipca. W Izbie niższej wczoraj 
na zapytanie Cowena, czy. wiadomo jest rzą- 
dowi, iż w Rosyi wielka liczba osób została are- 
sztowanych i za przestępstwa polityczne wywie- 
zionych, ale miejsce wysłania więźniów nie jest 
wiadome, odpowiedział podsekretarz stanu B our- 
ke, iż wywiezieni do Sachalina (wyspa między 
Chinami a Japonią, dziś w połowie rosyjska a 
w połowie japońska) nie są przestępcami polity- 
eznymi; przewóz do Sachalina odbył się w statku 
umyślnie na ten cel zbudowanym. Zresztą rząd 
angielski nie zwykł w podobnych wypadkach ro- 
bić przedstawienia obcym rządom, a tem mniej 
ma powód mniemania, że podobne przedstawie- 
nia mogą mieć skuteczne i praktyczne następstwa. 

Washington 28 lipca. Według telegramu 
do posła w Peruwii, okręt wojenny „Huascar“ 
wtargnął do portu Iquique, blokowany przez flotę 
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ską i w dwugodzinnej , 
ską uszkodził okręt „Cousino Abtoa* sam zaś 
„Huascar“ pozostał nieuszkodzony. l 


Dzieńńiki czeskie ogłaszają dz , 
wne zapatrywania 6 sytt#acy! AAA Pokro 
i Politik mniemają, że hr. teare jest skłonny 
doprowadzić do skutku ugodę z Czechami. Po- 
krok ubolewa, że stronnictwo wiernokonstytueyj- 
ne wraca do swego dawnego stanowiska niepoje- 
dnania ; Czesi temu nie winni, bo oni zawsze 
dążyć będą do zgody z Niemcami. Hr. Taaffe 
jest więcćj pojednawezym, szezególnio w kwo- 
styach wychowania publicznego, atoli sposób, 
w jaki je chce rozwiązać, Czechów nie zadawa- 
la, gdyż w sprawac szkolnych i proton 
pragtig samorządu dla każdej narodowości. Poli- 
tik mniema, 36 gabinet hr. Taaffego uzupelnio- 
nym zostanie autonomistami i Jan będzie 
większość autonomiczną, która je nak nie natrafi 
na zasadniczą opozycyę stronnictwa wiernokon- 
stytuoyjnego. Czesi w większości autonomicztiej 
widzą rękojmie, jakich potrzebują, ale tylko wte- 
dy, jeżeli większość ta postanowi użyć całego 
swego wpływu solidarnie i jeżeli sfery decydują- 
ce porzucą uprzedzenie, że tylko centraliści zdol- 
ni są do rządzenia. Wreszcie Narodni Listy i 
Czeske Nowiny ostre czynią wymówki hr. Taaffe- 
mu, że jego organa wszystkich obrażają, i Cze- 
chów i wiernokonstytucyjnych. Interpretujący je- 
go politykę zniszczyli ostatnie resztki sympatyi i 
zaufania do niego. Lud czeski widzi, że przyjdą 
jeszeze gorsze czasy, zanim zwycięży prawo i spra- 
wiedliwość. Sprzeczne te zapatrywania dzienników 
czeskich wskazują jedynie, że dotychczas nie ma 
jeszcze kompromisu ani Czechów z Niemeami 
ani Czechów z rządem. Nie ma także jak się 
zdaje porozumienia między stronnictwami naro- 
dowemi, a ztąd owa luźność w kombinacyach i 
wywodach dzienników czeskich. 

Dzienniki wiedeńskie obchodzą szumnemi uwa- 
gami wczorajszą rocznicę wkroczenia wojska 
austryackiego do Bośni. 

N. fr. Bresse otrzymała z Konstantynopola 
wiadomość, jakoby kompania żołnierzy austrya- 
ckich przekroczyła granicę sandżaku Nowego 
Bazaru. Dziennik ten nie ręczy sam za prawdzi- 
wość tej wieści, lecz sądzi ją prawdopodobną. Co 
do nas, wiadomość ta zdaje się nam zupełnie 
zmyśloną. Gdyby rzeczywiście okupacya Nowego 
Bazaru, zresztą nieunikniona, była już postano- 
wioną, to wojska austryackie nie przekraczałyby 
granicy w sile jednej kompanii, lecz w daleko 
większej. Zresztą N. fr. Presse podawała, w o- 
statnich zwłaszcza czasach, tyle bałamutnych wia- 
domości, że wszelkie jej doniesienia z góry uwa- 
żać można za wątpliwe. 

Cesarz Imć Austryacki ma przybyć w przy- 
szłym tygodniu do Gastein dla odwiedzenia Ce- 
sarza Niemieckiego. 

Nordd. Allg. Ztg zbija pogłoski odnoszące się 
do podróży nuncyusza Apostolskiego Masella, do 
Kissingen. Pogłoska ta w różnych wersyach obie- 
gała to z Wiednia, to z Berlina, to z Rzymu 
niby datowana, a nawet Voss. Ztg doniosła prze 
tygodniem, że nuncyusz przybył już do Kissin- 
gen. Ponieważ jednak lista gości kąpielnych nie 
podała nazwiska nuncyusza, 
strony“ zapewniano, że monsgr. Masella bawil in- 
cognito, nie donosząc jednak, jak był przebrany, 
aby go nie poznano. Wreszcie Corr. Italiano po- 
wiada, że dotąd nie jest odwołany rozkaz wyjaz- 
du nuneyusza do Kissingen. Atoli nie był tam 
nuneyusz i nie będzie tego lata, a wszelkie po- 
głoski o układach jego na nowo z kanclerzem 
niemieckim znikają. 

Komisya Senatu francuskiego przyjęła cały pro- 
jekt ustawy Ferrego prócz artykułu 7go, przeciw 
któremu oświadczyła się. Ma ona zdać sprawę 
w sobotę na pełnem posiedzeniu, lecz mimo tego 
wątpią powszechnie, aby uchwałę wygotował Se- 
nat przed feryami, zwłaszcza, przed rozejściem się 
10go sierpnia na ferye. 

Depretis żyje w swoim następcy, albowiem Cai- 
roli oświadczył w senacie włoskim, że trzymać się 
będzie tej samej co jego poprzednik polityki ze- 
wnętrznej, a wiadomo że w sprawach wewnętrz- 
nych, mianowicie co do podatku od mlewa i co 
do kolei żelaznych dokonał roboty przez Depre- 
tisa zaczętej. Zmiana gabinetu nie miała przeto 
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colu politycznego, lecz była poprostu owocem 
ty ile A t maniania Wobee tylko 
być energiczniejszym — 
w słowach od Depretisa i Cortego; W czynach, 


: ||nie wiemy jeszcze, jakim się pokaże. 
dziś wręcz przeci- | 


Najważniejszym dziś wypadkiem politycznym 
gabinetu tureckiego, 0 której pisze- 
my na początku dziennika. Ważność ta nie pole- 
ga tyle na zmianie osób, bo ministrowie w Tur- 
eyi zmieniają się zbyt często, aby przywięzywać 
wagę do tego, ale, że zmiana dzisiejsza jest owo- 
cem walki dwóch przeciwnych prądów 1 walki 
zarazem obcych wpływów. Polit. Corr. potwier- 
dzając fakt ustąpienia Cheireddina i objęcia wia- 
dzy przez Aarifiego, dodaje, że usunięcie Cheired~ 
dina zbyte jest lakonicznem słowem, że stało się 
to konieeznem. Program Cheireddina znalazł naj- 
większy opór u Szeika-ul-Islam i u ulemów. Buł- 
tan odwlekał decyzyę i żądał jeszcze od Cheired- 
dina pewnych zmian programu, na które ten nie 
przystał. Cheireddin prawdopodobnie uczestniczył 
naradzie d. 28 lipca, poczem oddał wielką pie- 


ezęć. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń 30 lipca. Wobee wczorajszego do- 
niesienia N. fr. Presse, stwierdzają Presse i Frem- 
denblatt na podstawie urzędowych, pełnych wia- 
ry informaeyj, że ani jeden żołnierz austryacki 
nie przekroczył granicy Nowego Bazaru, „ANI też 
nie był użyty dla zasłonięcia komisy! ankietowej, 
która przebywa jeszcze w Serajewie. y 

Rzym 29 lipca. Z wyższych względów poli- 
tycznych mianowany został były nuncjusz apo- 
stolski w Brazylii mnsgr Roneetti, nuncyuszem 
w Bawaryi. Udaje on się jak najspieszniej na 
swoją posadę i powiezie ważne depesze tyczące 
się polityki watykańskiej w Niemczech. Tera- 
źniejszy nuneyusz w Monachium msgnr Masel- 
la spodziewany jest wkrótce w Rzymie | Ma on, 
jak zapewniają, powieść ostatnie wnioski ks. Bis- 
marka o modus vivendi i przeznaczony jest na 
nuncyusza do Lizbony. (Nordd. allg Ztg zaprze- 
czyła, aby nuncyusz Masella widział się tego la- 
ta z ks. Bismarkiem. Red.) 

Rzym 30 lipca. Policya skonfiskowała w pe- 
wnej drukarni wielką liczbę odbitek programu re- 
publikańskiego, który wzywa do rychłego ruchu, 
i aresztowała wiele osób. 

Bukareszt 29 lipca. Pressa wzywa wszyst- 
kich Izraelitów , którzy kochają Rumunię i praz 
gną zająć stanowisko, aby natychmiast zanosili 
do Izb podania o indygenat. Nie wątpimy om na 
chwilę — mówi ten dziennik — że Izby zaraz 
po zniesieniu art. 7g0 konstytucyi zbadają te po- 
dania i w ten sposób dadzą Europie dowód lojal- 
ności zamiarów swoich i ważności swoich uchwał. 
Takie jest nasze najgłębsze przekonanie. 

Petersburg 29 lipca. Zbrodniarz, który 
strzelił d. 25 marca do jenerała Drentelena, 
został ujęty, Jest to ten sam, który pod nazwi- 
skiem Pletniewa strzelał w Taganrogu na 
żandarmów i policyę, kiedy go chciano areszto- 
wać jako podejrzanego w innej sprawie. 


— Wiedeń 30 lipca godz. 2 min. 80 
po pol.—Renta papierowa 66°70.— Renta srebrna 
68-15. — Renta złota 78:65. — Losy z r. 1860 
12660. — Akeye Banku Narodowego 827'—, — 
ane kredytowe 272—. — Londyn 11575. — 
rebro —'—. Napoleony 9:22. — — Lombardy 
89:75 — Losy z roku 1864 158°—. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 23825, — Akcye ko ei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 136—. — Akeye kolei 
węg. pöln.-wschod. 127:—. — Anglo-Bank 126:50 
Obligacye indemn. galic. 91:—. — Losy prem. 
węgierskie 102:50.— Akcye kolei Koszycko-Bog. 
112:75. — Akcye kolei półn. zach. austr. 127°75. 
6°/, Listy zast. hipoteczne 95:60 — Marki 56:80. 
Ruble 120:25: — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 92°—. 
Usposobienie giełdy: stałe. 
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Lwów 29 lipca. 
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